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N o w y  M o M  n a  Z a m k u 1 S p r z e c z n e  d o n !e s i e n 5a
a, 1. T. PAT). Zgodnie 7. przy- J rago, wchodzili ua Zamek ks. kardynał Ka- j w  sprawie gen. Sikorskiego,
ajcni. r .  P m ydont Rzplitej feowski. areyli. '.metropolita • warszawski.! f  la k ó w , 1. I. Prasa nie przestaje inP-.reso-tski.-h , W  Sikorski jest s o n e m  zralonrii- 
w dniu dzisiejszym życzenia marszałkowie Sejmu i Senatu, d ygn itaraarf^  s!(. ^  ^  -^ d /S n k ^ k k *  oni*'K4ń- Ideu. jak najścifiejszejszejfo sojuszn „ubko-
.i‘ol. s\skini z okazji N ow ego, patisiwoni i Korpus ilyi.lcnijjtrezn> 'v ! stją. czy i jakie stanowisko obejmie 011 iv nieda francuskiego., czy wreszcie otworzy się rów-

j Warszawa, 1. T.
jętym zwyczajem, 
przyjmował w 
na Zamku
Boku. [ plecie*, w galowych mundurach. : lekiej przyszłości

Od rena oddział kompanii zamkowej za! P. Prezydent R. P. przyjął „asamprzód w j ..Wieczór Warszawski- przypuszcza, że wy
ciągnął warłe w sali Mirowskiej i w „G a-. sali M a r m u r o w e ,  „„ osobnycl, audiencja,-li ks. J slslliąaie gen Sikorskiego na wiceprzewodni-

czącego sądu generalskiego dowodzi zmiany 
ustosunkowania się generałów, pochodzących

lerji“ celem oddunia honorów wojskowych 
przybyyynją.cyni w a zamek dygnitarzom.

O rodzinie 10 rano złożył P. Prezyden
towi życzenia personel kancelarii cywilnej 
i wojskowej oraz protokół dyplomatyczny.

ŻYCZENIA RZĄDU.
0  godzinie 10.30 p. prezes Rady Mini

strów prof. Kozłc-wski w otoczeniu człon-

7, pierwszej brygady, do tego znakomitego znaw 
c y  spraw wojskowych oraz wybitnego męża

kardynała, panów marszałków Sejnm i Senatu i 
oraz panów prezesów Najwyższej Izby Kontroli, j 
•Sądu Najwyższego i Trybunału Administracyj- J 
nego. ])0!*zem o godz. 11.30. poprzedzony przez !
dyrektora protokółu, w towarzystwie prezesa] , tani! >-Wieezór Warszawski** pisze, że jeżeji 
It. M i wicemin. upr. zagr Szembeka. otoczony - ^  ^  rzecwviścic nas!api
czloukmu, kaneełarj. cywilne., , gahmetn woj-; ^Sikorskiego na wiceprzewodniczącego są-

du generalskiego, to ta pozornie zwykła for-jżt* jesion Lnndydatem na wiceprezesa. „Kurjer 
WSZEDŁ DO SALI RYCERSKIEJ, \ małność posiadać będzie istotne znaczenie po-1 Lwowski" przynosi pogłoski z kół wojsko-

nież nowa karta w karjerze gen. Sikorskiego, 
a być może nawet w stosunkach politycznych 
kraju.

Natonikiż-t ..Kurjer Lwowski* w doniesieniu 
z Warszawy przecina le wszystkie- domysły i 
twierdzi, że przytoczone przypuszczenia pole
gają na nieporozumieniu. Gen. Sikorski z ty
tułu starszeństwa został umieszczony na liście 
kandydatów do sądu gen. na drugiem miejscu 
po gen. Rydzn-Śmigłym. Stąd powstał wniosek

kem rządu udał się na. Zamek i przyjęty i gdzie był już zgromadzony cały korpus dyplo- lityczne. Zatem 15 hm. będzie można stwior-1 wych, że z dniem 15 stycznia br. gen. Wład.
był w apartam entach  prywatnych P. P re 
zydenta Rzplitej.

Zaraz potem P. Prezydent R. P. w oto
czeniu członków rządu, kancelari i  cywil-

matyczny, a mianowicie: dziekan korpusu dy- 
plomat... nuncjusz apost. nisgr. .Marmaggi. amba
sadorowie Turcji, Wioch. Stanów Zjednoczonych 
Ani. Półn.. Niemiec, posłowie: Szwajcarii, dugo- j

dzić. czy nastąpił wspomniany zwrot odnośnie Sikorski 
do gen. Sikorskiego, dalej, czy otwartą zosta- j czynku. 
nie nowa karta w stosunkach polsko-francu- ‘

zostanie przeniesiony wr stan spo-

~0“0"

ncj, gabinetu wojskowego i protokółu dy-jslawji, Węgier. Runiunji, Anstrji, Belgji. Hisz-j 
plomn tycznego, udał się do kaplicy zam-Jpanji. Portngalji. Japonji. Persji, Danji, Chin. 
kowej, gdzie ks. dziekan Hum.połn odpra- Łotwy i Ilolandji. charges dkaffaires: Bułgarii. 
fVił Mszo św. . Estonji. Brazyljj. Argentyny. Francji, Szwecji.

Po M*s$y św. Pan Prezydent R. P. udał 
‘ę d a  »ali Marmurowej.

Tymczasem przez „schody senatorskie*4 
rałerję* oiLnicł: do sali Bato-

Cźeehosłowacji, Finłandji. ZSRR., Wielkiej Bry- 
tanji. Obecni byli również attache?* wojskowi i 
liczny personal ambasad i poselstw zagranicz
nych,

Ks. ijuticjiisz o niespokojnych falach minionego roku.

Zn$rł kard. Bourne arcyb. Westminsteru
,  r ( n i „. , , _  I zmarłemu, podnosząc jego za siu d i  zalety

l* » £ y n  1 .1 . tPAT). Kardynał Bourne | charak teru  1
apeyb. W estm insteru, który w ostatnich
(Uniach ciężko zaniemógł, zmarł dziś nad
ranem. Kardynał liczył 73 lata, Dzisiejsze
dzienniki londyńskie zamieszczają szereg
wzmianek i artykułów', poświęconych

Uroczystości pogrzebowe odbędą się. -4 
stycznia w  katedrze -\Ye.stmmst&ru. Kardy
nał Bourne pochowany będzie w pobliżu 
miejscowości Wa.ro w hrabstwie Hertords. 
hirc.

Gdy Pao Prezydent, przybył do sali Rycer- 
kit?j, nuncjusz apost. rnsgr. Mńninurgi wygło- 
dł TU7.emowie.nie.

Panic Prezydencie!
•Tako dziekan korpusu dyplomatycznego 

mam wielki zaszczyt złożyć Panu w imieniu 
monarchów i szefów- państw, które tu reprezen
tujemy. jak również w naszein wlasnem imie
niu. życzenia najbardziej serdeczne szczęścia 
i pomyślności w tym rozpoczynającym się ro
ku. Życzenia te dotyczą zarówno dostojnego 
rządu polskiego, jak i całego narodu, u które
go zna jdo jemy tak łaskaw ą

 ̂ Z końcom roku 1934 
t.roejrju. o ilo się nie mylę. 
rza. który w wizji dante 
acqua perigliosa e guata”. Oglądamy się.

aby spojrzeć jeszcze z obawą na te niespokojne 
fale, które kilkakrotnie omal nie rozbiły do

brych stosunków międzynarodowych.
Lecz, dotarłszy, Bogu dzięki, szczęśliwie do 
brzegu, możemy pozwolić sobie na ponownie 
przeżycie niektórych dobrych wspomnień, któ
re rok poprzedni nam pozostawił. Z jaką rado-

■H*

• • , . . . , - „  „ «„,.«nniSnnn i jra i:yŁ} i. i. u 'A  i i, Rzymski korespon-Bc>ą. pełną ntuhi*. . dumy. Polska p rz jp c m m ^ , ^  ^  ^  %y> j .  w ^  dwu
8 e " Sl le * * “»  ,aUt wwp!sw” “  '* * * * '-1 rozmów, jakie am basador de C h am b rn .  od

cna spraw- zagr. Suwichenl
................   ^^ . .ażne  postepv na drodze -do

cują zdaleka dla pomyślności . honoru ( Zdołano m ałcźó soosób po-
narodu. Piękna manile.stac.ia tego kongresu po 1

Zbrojenia Niemiec zbliżają Włochy ku Francji.
CZY MINISTER LAVAL ZDECYDUJE SIĘ NA PODRÓŻ DO RZYMU.

Paryż, 1. I. (PAT

kich zakątków ziemi do Matki-Ojczyzny e m i - j ^  ,  wi:cfinlinistrc 
grantów, synów, którzy jej me zapomnieli i pra ^  w  poważr
  l .11— 5 linnnrn cmonn ( “

Rok ci«ikiej próby dla Polsk1.
Rok poprzedni był dla. Polski okresem 

ciężkiej próby, k tó ra  jednak opromieniła 
Polskę blaskiem chwały, gdy po powodzi 
w Małopolsce cały świat ujrzał n a ró d  pol
aki zjednoczony 7. ofiarami klęski i  wszyst 
kie jego warstwy, współdziałające w na- 

'^uiU|zkpd i strat. Był to wspaniały 
| »  •- swłasz; za ze strony wa-

ą 1o^ v, obraz ktdry ja 
J U  -Vn.em • pódziwem rgląda-

" ócstety, rok, który przeminął, rzuca 
tazcze na ekran świata ponure i  nawet 

krwawe cienie, wywołane przez potworne 
połączenie instynktów gwałtu 1 namiętno, 
ści politycznych, które potępił cały świat. 
Lec z samo potępienie nie wystarcza.

Podwójmy wysiłki, wzmocnijmy w’za- ność Boska.

jeinne zaufanie. Dwa doświadczenia, dość 
udatne, wskazały nam  ostatnio, że na fo
ru m  m iędzynarodowem niem a żadnej kwe 
stji  spornej, któraby nic mogła być roz
w iązana w  drodze rokowań.

Przyklaskujem y każdem u wynikowi, 
choćby częściowemu, jakikolwiek byłby, 
któryby się przyczyniał do rozwoju j za
pewnienia dobrobytu tej ludzkości, tak 
ciężko doświadczone*! i wyciągajmy z tego 
na przyszłość zapowiedź pełniejszych i do
nioślejszych wyników.

Panie Prezydencie, to sa te cenne dary 
noworoczne, które Panu i Pańskiemu szla
chetnemu narodowi, jak również naszym  
narodom i nam samym składamy jako ży
czenia święte, którym błogosławi Opatrz-

wewnętrzną. Protest aus tr iack i  zostanie 
włączony do wstępu do paktu, którego zre 
t sztą sarna Austrja nie podpisze. .Dotych 
| czas nie zdołan# jednak osiągnąć defini. 
tywnych rezultatów w sprawie traktatu 
przyjaźni i  wzajemnej pomocy pomiędzy 
państwami naddunajskiemi. Dziennik pod 
kreślą, iż na skutek niebezpieczeństwa nie

mieckiego rząd włoski zdecydowanie po
rzucił wszelkie skłonności rewizjonistyczne

Wiadomości o stenie zbrojeń Niemiec jakie 
nadeszły do Rzymu, zmieniły -u- zupełności stan 
umysłów, tak, że nie można żywić wątpliwości 
co do dobrej woli Włoch współpracy z Francją. 
Problemy będące przedmiotem negoejacyj są 
bardzo skomplikowane, dlatego natychmiasto
we rozwiązanie tych problemów we wszystkich 
punktach wydaje się wątpliwe. Obecnie chodzi 
więc o to, czy min. Laval zdecyduje się na po
dróż do Rzymu, ograniczając ją na razie do 
osiągnięcia porozumienia w sprawach kolonjal- 
nych i w  kwestji gwarancji niezależności Au- 
strji z tern. że sprawa ogólnego traktatu przy
jaźni i wzajemnej pomocy w Europie centr. bę
dzie poruszona dopiero w  Rzymie w czasie roz
mowy % Mussolinim.

— — 0 -0 ----------

o
i . Prezydent R. P. o dobrych zapowiedziach na przyszłość,

INN:*e Nuncjuszu!
L serdeczną wdzięcznością przyjmuję życze

nia, jakie u progu lhowego roku składa mi Wa
sza Fi sceloncja.

Z mojej strony i składam najlepsze życzenia 
lh. wysokich mandptarjuszów waszych, jak ró
wnież dla was wszystkich, parowie, których 

‘przyjemnością wijłzę tutaj zebranych w tym 
ko symbol tej zgody i jedno 
skłaniają się wszystkie na-

órdu uroczystym, ja 
Śd, do której dążą
rody. Wzajemne żygżenia nasze, wymieniane na
całym wiecie, siwa rzaja ową atmosferę życzli

wości i zaufania, utrwalenie której może jedy
nie przynieść stały pokój i powszechny dobro
byt.

Myśli, któremi jesteśmy dziś ożywieni, 
są pokrzepiające, gdyż spoglądając na  nie
bezpieczeństw/o, przez któro przeszliśmy, 
radować się nam wypada sumą wysiłków  
dobrej woli, dzięki którym, udało się jej 
usunąć łub przynajmniej uniknąć jeszcze-od posłów
flr
w 
li

jednocześnie sposobność licznym p rze ja
wom ogólno-ludzkiej solidarności. Przeja 
wy współczucia w takich chwilach są do
brą zapowiedzią na przyszłość, na ową 
przyszłość, dla której, pełen ufności, wzy
wam wraz z W aszą Ekscelencją błogosła. 
wieństwa Wszechmocnego.

Życzenia posłów, dygnitarzy państw, 
wojska itd.

Po krótkiej rozmowie z szefami misyj 
Pan Prezydent Rzplitej poprzedzony przez 
dyrektora protokółu i otoczony przez człon 
ków kancelarji  cywilnej i gabinetu wojsko 
weg-o, przeszedł do przyległych sal, przyj
m ując życzenia: w sali Tronowej od duebo j 
wieństwa wszystkich wyznań, w gabinecie 
Królewskim — od sądownictwa, w „Garde
robie królewskiej" — od sekretarzy s tanu  j 
i dygnitarzy państwowych, w „Sypialni

—    --------

ZINOWJEW I KAMIENIEW JUŻ NA 
SOLÓWKACH?

Londyn 1. I. „Daily Espress*4 donosi, ja
koby Zinowjew i Kamicniew zostali ska
zani na zesłanie na wyspy Sołowieckie. 
Mieli oni już opuścić Moskwę wraz z ro
dzinami. W chwili odjazdu transportu dwo 
rzec był otoczony oddziałami wojska i po
licji, które nie dopuszczały publiczności. 
To samo pismo donosi również, że w Odes
sie miano aresztować 12 oficerów sztabo
wych, którzy staną przed . sądem wojen
nym. Ra oni oskarżeni o zdrado stanu.

DRUGI SUKCES „RUCHU" 
W NIEMCZECH.

Berlin 1. I. (PAT-. Drugi mecz piłkarski 
ozesrany przez mistrza Polski Ruchu w

królewskiej" — od rektorów i senatów wyż 
szych uczelni, w sali Audjencjonalnej
od przedstawicieli wojska, w sali Canaletta Niemczech, zakończy] s i ę  drugim suk cc - 

i senatorów, w sali Obiadów ’ sem naszej drużyn)'. W Słutgarcie w spot-
iroźniejszych następstw. To pozwala n a m ‘czwartkowych — od urzędników państwo..; koniu z V. F. B. Siutgart, „RuclT- odniósł
vróżyć dobrze o przyszłości. Również jeże- wy eh. w sali Ansamblowej — od przed sta- zwycięstwo ,5:4 (5:2). 
i klęski dotknęły niektóre kraje, dały one wicieli społeczeństwa i organizaeyj.  u o -—
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Środa 2: Makarego op., Izydora b. w.. Mi’-
tynjańa. -
Wschód słoika 7.41, zachód 15.47.
Długość dnia 8 godzin i 6 minut.

Czwartek 3: tbmowęfy p., Daniela mocz.
Wschód słońca 7.41, zachód 15.48.
Długość dnia- 8 godzin i 7 minuj.

 ono--------
ŻYCZENIA NOWOROCZNE dia władz ij 

zwierzchników' państwa przyjmował wczoraj w i 
zastępstwie p. woj. Kwaśniewskiego |>. wicowa>-j 
je w oda Walicki. - Ilówmkześuio p. starosta i 
Wnęk odbiera! życzenia im. powiatu.

DESZCZYK I ŚLIZGAWICA. Pierwszy dzień j 
Nowego Tłoku, który po inne lata mroźny by- \ 
wał i śnieżny obdarzył Kraków popołudniu dro | 
lutym deszczy kiom. Ponieważ, temperatura u-i 
trzymywaia sit.; w-godzinach wit-czornych na j 
poziomie — -1 ęlop. na wilgotnych diodni-j 
kae.it utworzyła sie <iiska powloką, utrudniają,-! 
Ca w dużym. StoęjJpi nich pieszych.

Największy film polsaie i  p rodukm i wytw. S l O K  - F2LM; — Porywające arcydzieło
pe łne  s łonecznego  hum oru  i upo incch  meicniyj, osnute na  osobistych w sp om nien iach  Gen. 

Bryg. H. W en iawv ■— Rługoszew skiego.

k i e ł k a  k a w a lk a d a  polskiej  kawaierji .  Umie- 
*■ nic sha rrnon izow ane  po łączen ie  w z ru sz a 

jącego rom ansu  z p ra w d ą  h i s to ry c z n ą  oraz 
d ra m a tu  z komedja .  W ro lach  g łów nych

Marja Modzelewska — Tola Man>.tewiezó*na — Frcnńszak Brodniewicz — Witold Conti -  Alek
sander Żabczyński Czesław Skon p.czr.y -  Stanisław SieUński — Władysław Walter. — Scenarjusz. 
Muzyka i Teksty  d ialogów :• Marjan Hemer. - Ż d j ^ i  inż. Gniazdowski — J ie ż y ś e r ja : M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponad to  w p rogram ie  na jnow szy ty g o d n ik  dźw iękow y oraz sp e c ja l r c  t y 
godnik  dźw iękow y św ią teczny  poświęcony tradycjom  Bożego Narodzenia.  — Początek  seansów  

w dnie  powszednie  o « 5, 7 i u 10 w niedzielę i święta  o %. S pop. — Program  Nr. 13.

Ś l u b y  u ł a ń s k i

Kwaterka wody z Młynówki królewskiej.

' f x t U & € t .

„Sto lat sztuki belgijskiej
Obecna wystawa sztuki belgijskiej w kra

kowskim Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
posiada charakter oficjalny. .Tej org: iii/.aio.’77^1 
postawili sobie za zadanie poi •
skiemn wybór najcelniejszych i najk g l/iej cha 
rakterystycznych prac wybitnych, artystów bel
gijskich trzech ostatnich pokoleń’ muiarzy. r/Aź- 
bkipzy i grafików, by tą droga, przyczynić się 1" 

j wzmożenia prestiżu kultury i sztuki belgijsi-.ej 
j zagranica.
I Większość iT/Jci zebranych należy do zbio- 
j rów prywatnych króla Belgów, do największy. !
| muzeów krajowych oraz licznych zbieraczy pn 
j wntnyiji. ^

Wystawa obejmuje okres od zaczątków kia- 
j sycyznui do kierunków najbardziej nowocze- 
! snych, i fcow^ny ul i przez misirAw o usta
; lejnio i znanej o**lręb.MOŚei artysi.yt/opj.

Spucoriijąeyin przed wojtoj przez dzi
siejszą ulicę Kazimierza Wielkiego w Kra- 

SYLWJ3ST5R przeszedł w Krakowie na j ko wie rzucała,, się w oczy tzw. fosa, czy1 i 
ogół spokojnie. Kronika ]>olńcyjna nie za - jrów  pięlęgnownry, biegnący tuż kolo eh od 
notowa!a kolidujących z prawem  wypad- j riików zaczynających sio nieopodal Parku 
ków. Krakowianie witali Nowy Dok równie jKrakowskiego1, a wiodących oż do pałacu 
tłum nie jak no inne lata, wypełniając na, Łobzowie. Rów ten był szeroki na metr, 
szczelnie teatry. kina. i lokale p ub liczne ja  przed bram ą wjazdową domu każdego 
choć można było zauważyć ograniczone po | ogrodnika znacznie sio rozszerzał. Przed 
pieronie monopolu spirytusowego. B aw io-jtę tn  bowiem rozszerzeniem, ogrodnicy, pod 
no się, ale równocześnie ograniczano sio. ’ wieczór powracając wozem naładowanym 
To też Pogotowie inlorwenjowało „tylko'* i warzywem z odległych pój zatrzymywali 
w kilku wypadkach upicia się do nieprzy-[się. Warzywa składali na chodniku a ich 
tonmości, a policja nie miała nic do ro- i żony wraz z dziewczętami jarzyny te pru- 
hoty. kałv w owvcb rozszerzonych iowach z zie-

j Jeśli mówimy o szum* 
i dowodow wiejskiego do. niedawna cha rak  j chodzi nam na myś! sztuka 
teru dzielnic miasta położonych za Pamj BAgja. pr/.;d--nv.Y h u k /n  
li i om Krakowskim, ślady te niedługo za- \ żowanie wnb.wów '.r-miań 
pewno zatarte zostaną bezpowrotnie now o-! dnnwuski.-b. p* ivdm>.k d 
czesnemj ulicami i pięknem i gmachami j -r/.tnka I.idgbska jest i?, u I-..-, 
które rosną w tych dzielnicach jak grzyby 
po deszczu.

HENRYK MGLICKI
1). radca Izby Rzemieślniczej.

• 11 11 >

NADMANGANJANEAI POTASU usiłowała 
otruć sie w poniedziałek wieczorem w aresztach 
policyjnych przy yk Skawińskiej. Kazimiera M.. 
lat 20. Po przepłukaniu żołądka lekarz Pogoto
wia Ratunkowego odstawił ją dn szpitala św. 
Łazarza.

POŚCIG PUBLICZNOŚCI ZA ZŁODZIEJEM.
W poniedziałek 31 grudnia ub. r. Strączek 
Edward, lat 31. robotnik. Lenartowicza 14. ko

rni i wiązały w piękne wiązki. Stąd też 
owe rozszerzenia rowów zwano „płukadła- 
m i“. Wiązki tych jarzyn układano  nastę
pnie na  wozy poo/eru wczesnym lank iem  
zazwyczaj o godzinie 4.30 wyjeżdżano z tą. 
właśnie powiązaną i opłukaną jarzyną na 
plac Szczepański. Dzieje sie to od la t  150.1

i i
Skądżesz brała się te woda bieżąca w 

tych płukadlach? Oto na graniyy Nowej

ifiaiy kie,. io przy -
'rum-imka. Mimo.|ż>'- 
i ke.iinralnię skrzy 

.hh 1 romańskich 
dejs/n j)!:ir< tyczna 
••k.-pozyiiirą sztuld 
v dav.e:h-jak sztuki 
ia\vv i i',:a>kp. Dość 
i k a  ' jak Vau 

ń  i'\ duji. i h,-gony ran 
z ei.r* -w iawmitywó-.- 
>ti!:|av. i i hu ges. P.
-u'": }*. p  ItheUPa .
1. . -Ji ;■ t.; 1: V l -; >. i *a '-‘ i

rzystajno z tłoka na Rynku głównym, wycą-1 w si.Xal.c(lowej dz is ie jsza  XV dz. ru. K m . 
gntf.p. T.. Dankoęp.,. &1ab 8/ portraonetkn * | Łow^  KVo„odr;:v  - W J r  Uzi.lnica micj- 
pieniadzmt z torgkr. Poszkodowana zorjento- i flka) w i a . j d l l j p  ai korvto tzw. Młynówki Im,

RFPKRTUAR TRATIHI Sf.O’ :0
środa: ..Nigdy nic nie wiadomo44.
Czwartek: ..To więcej niż miłość".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Dla ciebie śpiewam ńlan Kie

pura).
WANDA: Śluby ułańskie.
APOLLO: Czar wiedeńskiego walca
SZTUKA: . Skandale rzymskie".

UCIECHA: Dla ciebie śpiewam (Jan Kie-
trtira).

SŁONKO: Piękny jest świat.
PROMIEŃ: „Wesoły karawaniarzc: Ylasta

Burian); „Dama z Moulin RougeM.
ADRIA: Ostatni ataman Amnienkow.
KINO BAGATELA: ..Boczna ulica", na

Ocenie rewja ,Wiwat Nowy Rok".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 2 do 4 b. m. 

„Demon miłości".
 000-----------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj w  środę na przedstawieniu popularnem, 
po cenach zniżonych, świetna komedja G. B.
Shaw’a „Nigdy nic nic wiadomo", w opracowa j domowego, 
niu scenicznem reż. .T. Karbowskiego. — Jutro * Sanie „kwaterki 
w czwartek doskonała sztuka węgierska Bus- 
Fekete^go „To więcej niż miłość" z pp.: Jaro
szewską. Inkwiez-Szyjkowską. Karbowskim i 
Burnatowiezeni w rolach głównych.

„MIGNON", nudodyjiui opera A. Thomasa 
dana będzie w najbliższy poniedziałek, 7 hm 
w opracowaniu mnzycznem dyr. P». Wallek-Wa 
lewskiego. scenicznem róż. .1. Stępniowskiego, 
z gościnnym występem naszej sławnej Ady Sa
ri oraz artystów opery warszawskiej pp. Anieli 
SzJemińskicj i Adama Dobosza.

ków nowowiejskich, popartą jn/zez,.-ulubio
nych przez niego chłopków łobzowskich, 
polecił 7. tej właśnie Młynówki doprowa
dzić wodę do tych płukadolck ulicznych, 
ażeby ogrodnicy mieli wodę zawsze.-świeżą.

Woda ta została doprowadzoną dworna 
strumyczkami, długiem i na około 200 m e
trów, istniejącemi po dzień dzisiejszy przy 
ulicy Kazimierza Wielkiego. Ponieważ j 
średnica ru ry  drewnianej, doprow adzają-; 
cej wodę z Młynówki do strumyczka, a; 
stąd do plukadeł, odjiawiadała średnicy j 
1/4 li tra , czyli kwaterce, nazwana została ‘ 
przez ogrodników czarno i nowowiejskich- 
„Kwaterką wody". Mówiono: „Niema cizi-j 
siaj świeżej wody w płukadle, ho kw a te r
ka wyschła’4.

P łukad ła  te zostały w roku 1911 t. j. ’ 
po przyłączeniu przedmieść za prezydentu 
ry  Lea do m. Krakowa, /.niesione, jako nie
higieniczne, albowiem w skutek coraz 
gęstszego zaludnienia tej pięknej dzielnicy 
a  b raku  wodociągu i kanalizacji, lokatorzy 
podmiejscy wylewali do tych płukadełek 
brudną wodę. pochodzącą z gospodarstwa

Jubilat, Szambelan Jego świątobliwe 
soi Ojca Świętego. Dziekan i Pro
boszcz w Czarnym Dunajcu, ur. w r. 
lb.~»S w Witowie na Podhalu, wyświe
cony w Ti 1882. zmarł w Czarnym 
Dunajcu dnia 1 stycznia .1935 roku. 
‘zaopatrzony św. Sakramentami, w 52 

roku kapłaństwu. 
Wyprowadzenie zwłok śn. /ncurlegu 

-dą, kośri.ofu ; fjdiiemo. w Czarnym 
Dunajcu odbędzie sie w czwartek 3-go 

sty opia br. o gin Iz.' 3-eiej jtopol.
NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE

rozpoczną sie w piątek dnia 4 stycznia 
1). r. o godz. 8-ej rano w kościele j.a« 
tafjalnym. noyzem nastąpi cksportacja 
zydok na łiiejscowy cnientarz ]»ara- 

l‘ ja lny.
Na te smutne olwzedy zapraszają IN T . 
DuchowieiWwo. Koiegów i P. T. Pu- 

blicznośe

Pc.ryza. .'•> ! iraoyja 
f r a n ę i i ^ k y ]  i r ó f t m i '  ż 
wspe-mnio'' 1 fik h • 4
Lyckku. Ib ■ m: A-o' d 
der (bies. Ił. Nb indie; 
szko!a' fllftaaiwl /ki'-.: w * mn 

ńieeiu,ra v P-ruk- -b. •: oj, 
jego uozhC .V Aa.n D . 
da T e n i o r t a .  • ! .  b y i a  i w ?  
j a e y c i )  SA1, h •! ‘ o- - ' '  -  Z * 1 i t  ! a. ' l '

Szkota fi;.’maitdv.ka mewie; a;e 
| sztuk<; eale j Europy. < Hl początku 
| rozwinęły się i utrwaliły ścisłe •/wiązki w sztuce 
i pomiędzy Bs-lgją a Francją, deki «•.;•>. l jaueiszek
i NaA-er, pieląc.zy / malarzy eelezyd.leli po roku
j iSJł). zawdzięcza v. i < >T I z* • s\\ a na1 ’»>vhn klasyka 
| L. D;ivida. " yan. ńe.a Try:ae>kicjsi osiadlcg'
' w P.ruksr li, . L u d w i k  ' h d i . - o i  ; i U ! o 'koiujnizycy 
!- bistorvc7.ny<di ha-; iłówdież klusA Nmbâ
! wei)!' nn^tepuje z w i'o! k“ rp;' i/.i-.i- ’ ■ i: tak >am 
j jak i w sztuke frani-ufl:: Ityrea » i* 'hiy;^ z na
; wybi tu h‘ jsz\ cl i |»i*żv<! t a -v >ei ■ a i
i c.ęliioiiA- a'e:i ;a !ii\' malar- i ;

• \ ć!; U i i>-1 >!;) - 
1.0 A VII 'A'.
• i!Ingo na 
\ ' IX wieku

u ■ ci
; ty. iak  CL ń e u m  
hotnika.

jnip.-e-.jold'!,;
j u y wpływ W .'/t Uee 

t a c v .  i a k  K r  iii < ' Lmi s .

•• i’ - ' "hn
(', >1 im 
\ I ia i atl

j
j SĆM.Mi- H. 1
1 J. C!ay. I. 
| A. Yerw>'|

lor.' nia

:r S t A". Or/A : C:

e:i,i-
Ue ■r\-|

i. !•
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Księża Kondekanalni.
Osobne 7.awi:\tfomicnia. nie będą rozsy

łane.

-ztid i b..
• mzwiśs:’. ja 
i<!• ■».a. veb^ 'A.a->’. 

Pic V. tńidf,-. r;. 
Laencans. <•/■, .T.

11 f T  !< U i m  o* aa y  ' : 1 r ł  
m;d.ai -rwo ojczy-
•t W N  i ' - i e . r / ' ' e b  ‘ j

lii/.
Lti*

Śwort.

w o d y  1. j. strum ycz
ki. które wodę1 do płukadeł doprowadzały 
wraz 7. ruram i, dziś już żelazu etui, sprawio 
nenii przez Magistrat m. Krakowa, is tn ie
ją po dzień dzisiejszy. Jest ich jeszcze dwie 
najlepiej widoczno od strony Alei A rtu ra  
( iTOtgora. ledna a\- realności należącej do 
rodziny ogrodniczej bardzo starej a to Bu- 
czaków, 1. orj: jś .  zaś od. ulicy Kazimierza 
\Vielkieao 35. Druga zaś „kw aterka wody * 
znajduje się przy ul. Kazimierza Wielkie
go 77. Są one jednym z ostatnich siadów

   'IliWC

Od soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „APOLLO”
Nafwiekssa bezsprzecinl* rewelacja iwl«teczna Krakosral

N rtjw spnninkre ,  na iw eśelsze  Jircydzitło  p red u k c i i  a u s t r i a c k i e j  w języku niem ieckim .

CZAR WIEDEŃSKIEGO W A L C A
( ^ s ^ k h l e n  aus dam Wlenerwald)

N ajw eselsza  kom ed ja  muzvo.znat Rozkoszna baśń  o m łodej  wiośnianej  miłości u tk a n a  n a  t le  cu
dow nej  m uzyki n ieśm ier te lnego  S trau ssa !  — To arcydzieło gen ia lno  o w snan ia le i  w ys taw ie  
rea l izow ał  o lb rzym im  kosztem i wysiłkiem zn ak o m ity  reżyse r  G E O R G  JA C O B S. — VV głów
nych ro lach ,  u r  oślic;/na fn scy o i rn ea  M agda S ch n ę .d a r  aa jpopu larn ie jszy  kom ik  wiedeński 
G e o rg  Aiiex{?.r;c8er słynny św ia to w y  ten o r  Leo Slesafe. — Ze w sp ó łu d z ia łem  n a js ła w n ie j 
szej w E urop ie  F i lharm on i i  w iedeńsk ie j,  o raz  chórów  opery  wiedeńskiej.  — Film te n  porywa 
śm iechem , uwodzi miłością, czaruje  W iedniem , zaóhw yca  p iosenką,  upaja  wesołością,  podnieca  
rozkoszą. — SRN.8 A C JA1 nad p ro g ram  d o d a te k  ko lo row y  ,S i l ly  Symphony** W alla Disneya 
p. t. „N0 <| ]WKr.lLhJNA*. — Przedsprzedaż bil. w aobotę  22 bm. i w  nieci z. 23 brn. od 1.1 — 1.

Wy okocyf o ve zwyeięstwo Craeovii 
nad Sokołem

Wczoraj av południc rozegrano aa Krakowie 
na torze Sokola, mecz hokejowy między druży
nami Cracorii i Sokoła. AYygrała C.'racovia w 
wysokim stosunku 0:0 (0:0. 4:0. 2:0). Dobrą for 
ino wykazał między innymi rezerwowy atak 
Gracovif. Sokół ograniczył się naogół do obro
ny, chwilami zbyt ostrej. Ofiarą joj padł: Balcer. 
Punkty dla. Craeorii zdobyli Marchewczyk — 
dwa. Cenzor, Gorlicki, Michalski i Kowalski po 
jednym. Widzów około 300. Sędziowali równo
legle pp. Latacz i Kłaput.

WŁOSCY „DJABLT CZARNO-CZERWONI" 
ZDOBYLI PUHAR SPENGLERA.

W Daros odbywał się w tych dniach turnie i 
hokejowy o puhar Spenglera. Pierwsze miejsce 
aa- punktacji ogólnej zajęła drużyna włoska- z Me 
djołann Diavoli rossoneri, bijąc w finale Oxford 
2:0 (0:0. 2:0. 0:0\ W walce o Trzecie miejsce 
Davos przegrał z drużyną. Grasshoppers la3 f0:0, 
1:2. 0 : t \

t i i  r ' ■ u a u " / ą
/rgiue.lią r  
b;i :ir-

j i O w r ó l  4 (1  t y 11; | d<> T''r-  

:<) 1 •>';! i dc akecuio-

Pr*y la m a w ia i i i  y a j td y iu y i l i  
e fs e m p la n y  „Ołosn Nare«l»K 
u&leiy rÓWBMSGŚate aaditsłać 
20 gr* fcaidy aa tn a r  <fxiaa- 
uika i e p ła if  faotłtGwą 10 $r 

o 4  e f t e m n l u r z *

łUbillg; V. .L I '■
Art a u. ii ia la i/.- 

i„a .1 Stclć^Tłs. •
!;ll-,-kcś('. i ];<,!<;( ,-.;t 1 i

j av tym kmnuikii. Da D/ą t 
j gijskiej zazea.i-zUjią ••hlidab' 
j np. Khnojill. wielki ryc:", 
j lożeuiael;. 4‘. \ ;m lłys^idbt-i 
| Frcderie. A. Ka.-aenfo^se. K* 
j Efisor wns/cic. który jakti 
! wvbitnv AAiJyw nrt-lylko 
| ste. ale rÓA>. nit ż e:.i ui;i!ar- :
| w e  F  r a i l i  ji.
i Po próbach ecualorskirl 
do dnia AAwzora;- ,  * w Dztmw. 
ezolow <’ miejsca w ma ia r;-t w ie b. 
lyści, repr<'/(Mituj;icy 

, siniku konstrukcyjni 
■wania strony idwnwej. która w .-zin-.-e belgij
skiej większa odegruJa rek; niż w ••/.lewe fran* 
cuskioj.

Z rzeźl.ńarzy należy wymumić: P. '!>• 5 '.g e . 
.1. Dilh.msa. .T. łaAiIieauN. T. Yimy-ttea. -b «'•>* 
Lalaine’a. P, 'Wolfersa: / nwmiifalzy. żeja -\cb
G. Winne. \L lleu.-seau 1L lloinbau.'. ikd.

Z grafików zyska! sławę-AayiatoAgi F. IU>! 
Obok niego taki A. lłassmitń.-se. .1. «•!'• l im y  ki 
cza- .T. Doirnay są powszie h

Obecna \i yś!awa. 
pomitów 7. Avsze.lkie.Uf 
rzeźbę i grafikę [ od/.wiercfe 
talentów nr ystóv,'heig-pskich i 
że iu prnAwl/iwo oblicze AA’rP"lczesu'-gn 
stwa. rzeźby oraz giTdiki belgijskie;.

Zrozumiałem zatem jest wwlkie zainb refo
wanie tą niezAvykłn AvyśtnA''ą ogolu miesZKai.- 
ców i miłośników sztuki ii ą a z eg o m e-a.>.

S M. M.

Prosimy P. TJ AbonentóTr 
o nadsyłani© prenumeraty

stycze A.
Równccześni© ^cwracamy s ę̂ 

do arsiystkich abonantdw aa- 
legających i pronwmaratą a go
rącem weswaniom aby jecbeieli 
niezw łocznio zaiegł oiei wyrd w. 
nać.



1
Nr 2 ..GŁOS NARODU- z dnia 2-go stye/jrda 1935 •*r f

Jak ustalonof cenę cukru.
Warszawa, 1. Lj (PAT). W dzienniku 

ustaw R. P. Nr. ll(jr z dnia  31 grudnia 1934 
roku  oglpszene została rozporządzenie noL i 
n istra  skarbu z dnia 31 grudnia  1934 r„ wy j 
dane w porozumieniu z m in is tram i prze-] 
iriysłu. i haaililu paz ro lnictwa i reform roi. I 
riych v sprawie uregulowania ceny cnkru.j 
Na podstawie powyższego rozporządzenia j 
najwyższa cena cukru, pobierana przez cu-1 
krownie za aikier, sprzedawany na rynku 
wewnętrznym, została ustalona na 75 zł. 
i  50 groszy z  kwintal białego kryształu, lo
co wagon ^tacja odbiorcza wraz z opako-
manium 5' Attłnła nn ny»pv nł/i Hi.

„ S W I T “
| Straszewskiego 18.

W dwu największych 
kinoteatrach!

„UCIECHA"
u!. Starowiślna 16.

Najwspanialszy, najkosztowniejszy film św iata :

Największy 
śpiewak świata M M  K I E P U R A

wanism i  opłatą na fundusz pracy, nie li
cząc podatku spożywczego i dodatków od 
tego podatku.

Onawiarne rozporzelizenk* wchodzi w 
życie z dniem i  stycznia J.S35 reku, a ro\v- 
noczośria troci moc obowiązujący. rozpo
rządzenie ministra sknrbu z dnia 30 sier
pnia  1934 roku. Należy pi zy pa umieć, żo po 

j jp ie  ra ’/;K)i'zą.dzenic, reanlująco ceno 
p i,\okeśłało  ją 'na 00 zl. AU gr. za kwiiu 

Obtwnie oho-wiąznjąra cena jest więc 
o 5 zT. na. 1 f{.

w sw ym  najnowszym filmie,- nn<jielskie; wytw órni B u tish  London

DLA CIEBIE  S P 3 IW A N . . .
P e i ser: Carmine Gallone. Artyśsi. Marta Eggerlti, Sonie Halle, Parry Jones

Wspaniała m uzyka! Nieustannny h u m o r!

fi u 9 a i t s l k e
W 0 S 0 5 E 3 J I  im .S W  T E R E S Y

STEFANA HYŁY >>•»>
flsydta. kremy, perfumy, wody kolo&skio
kosmetyki, eąbłri, ? a .1 * a t « r j a toaletowa 

zioła, eheraikalja i t  i
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O ŚC I.

C«*y niski e. Oo*v niski*

Citfns
l eaEZSSMBKfiaSSffiBBEBKBiSiBS*

„UCIECHA- Najweselszy film świąteczny od soboty 
dnia 22 hm.

Starowiślna 1 6 .1 -  c ,n » w obu kinach jednakowe.
„ S W I T “
Straszewskiego 18.

E u c f ś  f 9  c S m m & i F i G m s

„PBZEGLĄD DOWSZECUN Y". micsięcz- 
• poświecony sprawom religijnym, kultu-

N o w a  b a z a  angielskiej floty wojennej
liik .poświecony sprawom
Łalnym i ąądeczuym. W >.■»/♦ dl numer stycz
niowy i ze Wiera artykuły: Ks. St. Podoleń- 

’ skiego: ,.w| walce z poczęciem życia'1, Prof. 
Ł. Car©: „idrawa ekonomiczne a socjologiem-) 
ne‘k Ks. J. Urbana: ..Katolicyzm a kultura**, I 
Ks. St, Bednarskiego: ..Jezuici polscy wobec 

► V projektu ordynacji studjów", A. Grodzickiego: 
..Gen. Wysocki w czasie wojny krymskiej**. 
Ikmadto przj*‘gl;p’. piśmiennictwa oraz spra
wozdanie 7.J niciiu i-eligijnego. naukowego 
i spoje-cznegla ] ii ora Ks. Sb Bednarskiego. 
Adres Admijnisl racji: Wydawnictwa Księży
Jezuitów. Krpków. ul. Kopernika 20.

,.PRZEGiJ m > WSPÓŁCZESNY", zeszyt za
grudzień uf), ir. zawiera następujące artykuły: 
Tad. Estreichera: ..Działalność naukowa Pre
zydenta Mościckiego w -dziedzinie cłiemji**, 
Silvio d*Aimcio: „Luigi Pirandello --- laureat 
nagrody Nobla". X.. Kowalskiego: .,\Y tysiąc
lecie narodził] ki^dausiego". A. Krzyżanow
skie:? o: ,.N 'wkót t^o- fiskalizmu", \Y1., Gluck: 

i iiij© wshr *y Pr.- L.- 'ScTtOcłi.:
„Język francusk i V* lewantyńskich . państwach 
(Tl)", ig. ChrzaiioANsldego: „Nowa monografja 
o Mickiewiczu". W. Lednickiego: „Puszkin- 
Mickiewicz (r>!ickiewiczowy nekrolog Pusz
kina) fU)". L<'Op. Levau\: ..Z współczesnej 
literatur) katolickiej Francji”, Kom. PoJlak: 
„Polonika włoskie (H)‘\  Vo.jeslav Mole: 
..Czwarty Mied/.yn. Zjazd Studjów Bizantyń
skich’ w Sofii'*. — Administracja „Przeglądu ! 
Współczesnego**: Kraków, św. Tomasza 32. {

Z inicjatywy admiralicji angieIskioj;J>udujo się na archipelagu Malajskiin, mianowicie 
na Borneo, silną forteco, która ma stanowić punkt oparcia dla brytyjskich sil zbrojnych 
morskich i powietrznych. Forteca ta  leży w pośrodku słynnego trójkąta fortec Hong
kong — Singapore Port Darwin: z tego jej położenia wynika wyraźnie jej

znaczenie strategiczne.

wtorku dnia 25 hm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 6
Kapitalna uczta hum oru, jakiej £wiat jeszcze n ie zna! — D w ie godzininy bezustannego śm iechu.

D i i f M f u i E  r u n N n m e  a ~Hf l i lii I lllU I UliIIL I IllilliEL ailltllUlILL ^ ^ • “w,ł3ssi ̂
li: niezapom niany król hum oru, naj- Ffjrjjp p S in tf tr  Przepych w ystaw y, który kosztował 
ulubieńszy kom ik i kaw alarz ek ra n u : " -M U I©  M C II llU i dziesiątki m ilionów  dolarów!

Sensacja: Nadprogram dodatek kolorow y  
Silly Symphony Walta Disneya p. t. „ N o c  w ig i l i jn a 11

(Radio.
CZY LOGIKA TRADYCYJNA ARYSTO

TELESA POSIADA DZIŚ ZNACZENIE. Wo
bec olbrzymiego rozwoju logiki formalnej 
w ostatnich 40 latach nasuwa się uzasadnio
na wątpliwość, czy jeszcze logika tradycyjna 
w sensie szkolnym posiada jakiekolwiek zna
czenie? Zagadnienie to rozważy przed mikro
fonem krakowskim w odczycie dnia 3 stycznia 

; o godz. 21.45 wybitny matematyk polski, prof. 
(Jniw. Jag. dr. W. Wilkosz, którego prelekcje 
radjowe odznaczają się zawsze głębokim a

oryginalnem i śmiałem ujęciem tematu. —
W wyniku swych rozważań prelegent dojdzie 
do negatywnego wniosku.

Programy siacyj radiowych.
Czwartek 3 stycznia 1935 r.

Kraków, (304.3) G.: 0.45 Transm isja  z  
W arszawy; 7.40 Zapowiedź program u; 7.50 
Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu,
12.00 Hejnał; 12.03 T ransm isja  z Warszawy. 
15.35 Lokalne kom unikaty; 15.45 T ransm i
sja z W arszawy; 17.00 Teatr Wybraźni na
daje „Gody Podhalańskie*'; 17.50 Skrzynka 
pocztowa; 18.00 Odczyt: „Kwiaty w małem 
mieszkaniu: 18.15 Transmisje z Poznania  i 
W arszawy; 19.00 Płyty; 19.20 T ransm is ja  z 
W arszawy; 19.30 Płyty; 19.45 P rogram  na 
dzień następny; 19.50 TrensmiU,.;- z W a r
szawy; 19.56 Lokalne wiadomości sportowe
20.00 Transmisja, z W arszawy; 21.45 Odczyt 
„Czy logika tradycy jna  Arystotelesa posia 
da dziś znaczenie**; 22.00 Koncert rek lam o
wy; 22.15 T ransm isja  z W arszawy; 22.45 
Odczyt „Występowanie metali szlachet
nych. w przyrodzie**; 23.00 T ransm isja  z 
W arszawy; 23.05 Muzyka lekka. ,

Lwów, (377.4) G.: 6.45 T ransm isja  z
W arszawy; 17.50 Listy i program y; 18.00 
„Silva r e m m y  18.05 Feljeton tea tra lny ; 
22,45 ??? Trzy pytajniki.

W arszawa, (1345) G.: 6.45 Sygnał czasu 
i kolęda; 6.50, 7.07 7.25 Muzyka poranna z 
płyt; 6.52 Gimnastyka; 7.15 Dziennik po
ranny : 7.35 Chwilka p ań  domu; 7.40 Zapo
wiedź program u; 7.50 Koncert reklam owy; 
11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał; 12,03 W ia 
domości meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy ; 12.10 Audycja dla dzieci; 12.30, 13.10 ~ 4 
Poranek  ze s tudja; 13.00 Dziennik połudn. 
13.05 Z rynku n ra c y : 15.30 Wiadomości o 

'ekspercie  polskim; 1.5.15 Godzina muzyki 
| lekkiej; 16.45 Lekcja języka francuskiego;
17.00 T eatr W yobraźni z Krakowa; 17.50 
Skrzynka pocztowa; 18.00 Porady  wetery
nary jne : 18.15 Recital z Poznania; 18.45 
Co czytać; 19.00 Płyty: 19.20 P ogadanka  
ak tu a ln a ;  19.30 Piosenki z płyt; 19.45 P ro 
g ram  n a  dzień następny; 19.5M j’iadomości 
sportowe: 20.00 Muzyka l e k k jp 0 .4 5  Dzień 
n ik  wieczorny 20.55 J a k  pracujem y w Pol
sce; 21.00 Koncert wieczorny; 21.45 Odczyt 
z K rakowa; 22.15 Muzyka tan. 22.45 Rozmo 
wy z angielskimi słuchaczami; 23.00 W ia
domości meteorologiczne; 23.05 D. c. muzy 
ki tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 6.45 T ransm isja  i  
W arszawy; 15.35 Wiadomości gospodarcze;
18.00 Karlikow a poczta; 22.45 Porady  r a 
diotechniczne.

Ziół składkę 
na powodzian!

M. G. EBEn.W RT.f 12

OFIARA CHIRURGA
Powieść amerykańska. 

Przekład autoryzowany.
-oo-

W moje przykre refleksje wdarł s.io j e d - : 
Wabny starannie modulowany głos dr. Kun- ■ 
cn a :  i

Trzeba wreszcie powiedzieć pani Har- ■ 
Lin. Może pani pójdzie ze mną? Kiewm-. 
■■o jak ona to przyjmie. 

w$Ma., znałam Inę Hariigan. ale przećzm : 
niel m, że wieść o śmierci męża nie zrobi mi 
pesz [katastrofaTiicgM wra żenia. Pomimo m 
kanie.um Odpowiedziała odraza na ciche uu- 
które ^a ja, wchodząc zapaliłam, światło, 
szarychUuwało ciemnościom obraz pustycli 
mebli i "ścian, błyszczących, metalowych 
urządzo skórzauych fotelików. Nasz szpital 
kok>ro-v\ny był na wiele łat przed moda na 
'■arowym dekoracje wnętrz i jest czyściutki. 
Mam b i  pełen godności, ale przyteru ws./.yst 

sili zydki i monotonny, 
ac j/ienc blask sufitowej ża rów ki tak mnili 
W poktyszej chwili oślepił, żo zamrugałam.' 
pieiosoyju było gorąco, a zapach dymu pa- j 
ciężką Frego mieszał się n ieprzyjem ni z 

Ina- lejnią jakichś egzotycznych jmuTinr 
?ła w omdlewającej pozie mt sto*

sic poduszek, dej. o ile mogłam osądzić, 
całkowicie koronkowa, luksusowa koszula, 
cielistego koloru wyglądała nmpr/yzwoieie 
kusząco i nie godziła się ani z obandażowa
ną ręką. ani z surową szarością pokoju. 
Czarne włosy układały się n.-t iK białej po
duszki w kokielui-yjne pnsma; błękitne' oczy. 
ocienione ezarnemi a ksamit nenii rzęsami. t>a 
t.rzyły dziwnie nie 'runie, a ust u. uaw<-t. u 
tej godzinie w nocy ,  czerwieniły Gę jak świe
ża rana. Piękna, śrii wuie bieda cera pignv 
nie wchodziła w kcmta.kt z nVŻ,-ei. choeiM.z 
Kil on mawiała, że To ..niczcia spra wa. co
tum wyrąbią z jauna.rli-a d<> U't wa.żam.'
ja za piękność, adę ja. o -ob i ś c i e  miałam jej 
do zarzucenia, za bl i sko  osadzone oraz) i 
twarde zarysy szczęk, wskazujące na skłon
ność do oknicieńst wa. Czarne brwi nie s c h o 
dziły się tylko dlatego, że do tego nie do
puszczała. Nie wiem dlaczego, wyobraziłam 
ją sobie w powłóczystej’sukni, futrze i śre
dniowiecznym stroiku głowy, wyszywanym 
pofda.ńii. Gdy ^poi.r/.alu z tsV|uwniechciu Tta. 
dra Kunce/a. mignęła mi w pamięci ilustra- 
rja z podręcznika hi-torji z dzircinnych. cza
sów. Pamiętałam ja wyraźnie. 1'rzedsta. wial.

jak przyszło i Lukrecja — to jest Ina Harri-
gan przestała się uśmiechać i jej czarne 
brwi zeszły się nad cienkim, białym nosem 
niemal w jedną linję,

! -— Co się stało? — zap.ytala niskim.
: aksamitnym, kontraltowym głosem, który 
i ve chwilach wzburzenia przechodził w chra- 

)»U\ve tony, tak jak teraz. —  Coś się stało. 
Widzą to po waszych twarzach. Co sie sta
ło? ~~ Czy *— mąż dopuścił się ostatecznej 
kompromitacji?

— Proszę, niech faun nad sobą. panuje^ 
zaczął ostrożnie d r  Kunce, lecz widząc j 

wyraz jej oczu. wypalił prosto z mostu* — 
Mąż pani zachorował — niebezpiecznie... 
Co tu rnówić. nie żyje!

Wyraz jej twarzy nic zmienił się ani mi j 
i u to. Niebieskie oczy patrzyły chłodno w.
twarz doktora. Przez dłuższą chwdę biała :

kobietę z głową w klejnotacli i nosiła pc.d- 
pis; Lukrecja. Boiyia. Księżna Fenbiy. Nio 
p-amirJnm. ce orni takiego zrobiła, żo racz.o- 
no nią dzieci w cztury wieki po siuimci. 
lecz wv vaz jej twarzy utkwił mi 1'gmięci 
do dzisiaj. Poniewmż jednak nie jestem łali
ta stk a. DrzYpomnienie pierzchło tak  szybko

maska pozostała niewzruszona. Nic drgnął 
w niej ani jeden mu skuł. ani jeden n e r w u  

_ Kiedy wreszcie dr. Kunce sięgnął do lewej.
! nieobaudażow*anej icki, żeby zbadać puls, 
czerwone usta poruszyły się parę razy i p a - , 
di o z nich pytanie: j

— Co pan powiedział:
— Proszę, niech pani nad >obą p-mum 

-  upominał, podług mnie niepotrzebnie, dr. 
Kunce. Jego ciemne oczy. ocieniono (Bugir 
mi. jedwabistemu rzęsami, zwoziły siu i zno- j 
slrzyły. Miał. zupełnie kobiece rzęsy. ■ 
Niech pani nad sobą- panuje — powtórzył. |

' —  Dr. Harrigan umarł przed chwilą, 1

Milczenie i pytanie:
—  Co się stało? Proszę o prawdę.
Powiedział, prawdę o tyle, o ile wiedział. 

Jego wysmukłe palce obejmowały tymcza
sem jej rękę, a ciemne oczy w-pijaly się 
w jej oczy. chłodne jak dwie akwamaryifcY, 
Muszę jej przyznać, żo zapanowała nad 
b*ą tak dobrze, że aż za dobrze.

Wydało mi się równio*! że ogólnie chw 
łona lekarska czułość dra Kunce*a przekro
czyła* granice za'wodowego współczucia, eho 
ciąż z drugiej strony w jego zachowaniu by
ło coś abstrakcyjnego, tak jakby się chciał 
wywiązać ja-knajprędzej z niemiłego zadania 
i  zająć ważniejszemu sprawami. Wyniósł się 
od niej jak  tylko mógł najspieszniej. kiż?( 
mi zaaplikować jej taki a laki środek m 
senny, sporządzić listę krewnych i adwoka 
t.6w •których trzeba było zawiadomić o śmie 
ci łlarfigąna i posigiłzfeć u niej dopóki nie 
uśnie. Ona wymogła mi nim. że powie jej 
o wszystkiom, co się wykryje, zażyła pro
szek j przez dłuż w: a chwib- leżała nierucho
mo. patrząc w przesirzefi. Szczęki miała 
ciśnie!o na kammń.
!;z. Usnętw w ś)(>rl.Pn 
zwisk a ja wyszłam 1 
zastanawiając, sio na., 
biot. Pndcz.m gdv L

w Dcza.cn ani śl^Uu 
;>i z\ djugiej listy na- 
pnSUniii na korytarz 

nimJ łiezaiuościa ko-
1 w no w al a

starannie nad doznanym wstrząsem, niemal 
ni,a podnosząc głosu. .Oleum Mólady mdlah 
bez yirzerwy tylko dhń-ogu. że zobac-zyla 
ciało.

L



r
§tr. 4. n a r o d u *  7 ónip r <; i o 2 rr ri 193" Nr 2

Egzamin dojrzałości
w obecnej i  przyszłej szkole średniej.

\ (Sprawozdanie z dyskusji odbytej w krakowskiem Kole T. N. S. W.)

by*W*n się ze wszystkich przedmiotów uczonych j 1/ i 1 • V * tt /  * I
v siórlmj kia z żadnych zwolnień i jest | Z uZIGfCfW K0SCIQl3

p  Ort dwu lat odbywa się w naszem pan- cowego po ukończeniu czterech klas nowego I
^Stwie gruntowna przebudowa szkoły średniej, gimnazjum, czy też przybrać formę egzaminu 
'Dawne gimnazjum ośmioklasowe o rozmaitych wstępnego do liceum (ogółnoksztaKąeegO, poda 
|typach likwidujecie, a m; jego miejsce .powita- gegicznego. z.Mwoi.iowego L czy owiuduulnie po

dość szczegółowy. Liczba reprobowauych do 
chodzi do ód proc. Mimo różnych narzekań egza ■ 
min ten trwa w dawnej formie i nie słychać| 
o jego znirswniu.

Niemiecka matura powojenna straciła daw
ną sztywność. Uczniowie są. obowiązani robić 
dłuższą pracę domową na dowolny temat jako 
dowód uzdolnienia do prawy naukowej, a przy 
egzaminie ustnym wybierają, solne przedmioty, 
d<> których są najlepiej przygotowani. Ten sy
stem pozwala, iść wychowankowi szkoły w obra 
l.ym jjrzcz rsie-ldo kierunku dość wcześnie, co dla 
dzisiejszych czasów jest korzystne.

Nasz obecny sposób odbywania matury da
tuje się od r. 1925. Egzamin dzieli .się na część 
pisemna, i ustną, przyczem istnieją bardzo wiel

ka rozmaitość liceów zawodowych Liczba ich ! ........... "  77 ‘ k]p ułatwienia- dla uczniów szkół publicznych.
będzie jednak dużo mnie*™ nf> n.imr.,zVnv Nad tCW wszyslkiem zastanawiało się Koło j którzy mieli w ostatnim roku szkolnym noty
dopiero,’ „o ich st-ońomudu Iwd-deLnożmi' w-m krakowskie przez trzy parogodzinne posiedze-1 przynajmniej dobre w przedmiotach objętych

pod zaborem \ rosyjskim.

Je nowe czteroklasowe z budną. jednakowo dla ukończeniu bconui także robić egza miii końcu 
• wszystkich  ̂ uczniów, którzy mag; d<> nmgo6 wy. dający prawo wstępu do szkól akademic- 
wstęp po u samczemu siedmiu kla> y/.koty po-. kich. czy też zamiast tego wprowadzić egzaini- 
Wszechnej i zdaniu egzaminu wstępnego. Po ua wstępne do szkól wyższychV Wszystko to 

.tych czterech lutach wspólnej podbudowy m a. są problemy, które w łaśnie w przeciągu nieca
ła oprzyjść tlwuklasowe liceum, o bardzo różnorod-; łych dwu lat powinny być jakoś rozwiązane, b 

nym programie nauczaniu, ho prócz kilku ty-Pod tego przecież -zależy ostateczne opracowa- 
pów liceów ogo ino.k .>zta leą cy c i i rnu istnieć .wiol- nic szczegółowego programu.pre

referat \ przuusta-rufi <h> w. c-,’ «ł • i i ■ i ■ n ia‘ Dvskusie poprzedzaK .pic <ło jakiej.*- szkoły v«*\zszei. Jedna z idei prze- . , 1 . ..„,nfł ; : ; ' * • ‘ . t . wiaiace proolem maturv w paru państwach Luwotum n tej nov, u| szkolv ma bvc seiekcja mlo- " ■ * , , T . - l .
’ /u:**.. ; vi,vżi\,. - ■ u i • " • li ! rop w troi. I m wersy te tu Jagioi orskiego dr.uzie/w : mo/hwfi^c ksziahe-ma sic rychłego w '•
kierunku za milowa o.

Przyszły badacz dziejów polskiej i:u!tury mi •
• VV1. Fclkierski mówił o odpowiedniku niajfciry. 

zvv. bakalaurcacie we Francji. -- prof Nie-

egzaminem. Gdy bowiem zrob>ią zadanie pisem
ne na stopień dobry, mogą, być uwolnieni od

W związku z komunikatem KAP-wej z dn. 
19 grudnia nr. 29B/2091 przybyłem do Sie
dlec, by dowiedzieć się z m t  (Ks. Biskupa H. 
Przeździeckiego o przyczynach, które spowo
dowały rząd rosyjski do przeprowadzenia 
w r. 1912 rewizji konsystorzóW katoljckich 
i wydania komunikatu urzędowego, w którym 
postawiono duchowieństwu zarzuty wiązania 
spraw religijnych z polską sprayą narodową 
oraz akcji polonofilskiej... Z wfńtirzeń Ks. 
Bisk. Przeździeckiego warto przyuczyć nastę
pujący wyjątek:

„Gdy przy końcu r. 1912 na stolicę kra
kowską został powołany szambólan Jego 
Świątobliwości ks. Adam Stefan Saptieha, we
zwano mnie do Rzymu w tym celą, abym 
był stałym pośrednikiem pomiędzy Stolicą 

| Apostolską a Polską. Pierwotnie byl zamiar,

mirsiu! z-wiąwić obecną n-foniu mieć o y.nu orgio wan t.) maturze w Niemczech po-
kohi Mrt v . z .fcRuhntiiótó Komis ii Kunknryg i Aiisli-ji. -  pro!. Plezia o obecnej
j. Jrtkolwfc* i„ pormen.mi. wyjoulnie. n i h  1!:g cj W’*"™'- hv,° ' ’M ?  m,erc'

mówili hi dzit 
szko!
nej ,    .
ulega kwitstjh iż obecna reforma M:< tu wielką I SĤ 0P-
s z a n sę ,  .-ahiuj nic było  w w ieku  (.św iecenia.. Dziś ■ Z e b r a n y m  z d a w a ło  się . iż widza j a k  m

. r o z p o r z ą d z a m y  ly s ią e a iu i  w y s z k o lo n y c h  teo re -  I t iz ień cy  francuscy z d a ją  m a t u r ę  p rz e z  d w a  la ła .  
*y-Cżnię- i p r a k .y c z n i c  n a u cz y c ie l i ,  k t ó r z y  p o t r ą -  1 P i e r w s z y  e g za m in  p i s e m n y  i u s t n y  o d b y w a  się
fią  r e e b z e w a ć  w s z y s tk i e  zamierzenia t w ó r c ó w  no  u k o ń c z e n iu  k l a s y  s z ó s te j  p rzed  K o m is ja  zu-
nowej sz k o ły ,  czwgo b r a k  b y ło  K om isj i  E d u k a - j  p e łn ie  ob cą .  z ło żo n ą  w częśc i  z p r o f e s o r ó w  uni-

, . . , . i abym zamieszkał w Rzymie, pracując w^św.
cf ? mwn ” «.vin p w lm .0 ^  tak, w  Kongregacji KonsyStorjaln&j i bym W
z.kH C!r«.nra tylko -/. Jurnego pr^dnnoln, n .vjdo e, asu ,„ ieżdiał do polsld w celu
wr:t <lo«. po.Iik.Iw.ro. l  ak rno. nmszą zda ! ,)olrzel)1,ych wiadomości. Rommialem, że 
w : ić  7.języka i j o ls k i c y o  i nislurji. ani np. z 111:1 ■ i dalej po dwóch latach rzad rosyjski col 
temniyki czy fizyki w ziimmjmn matomatycz- 1  llmiej wzbroni mi wstępu do Polski. Najf 
no-przyrodniczcm. W praktyce . zęsto <n« zda-; dziej mnie bolało. ędv myślałem! że o 
rza. iż n m ń  słabszy, zmuszony do przerobienia j już niedy ,nej ojczyzny' osiadać nife bedę; 

oto- P»r« przedmiotów -  mwyezaj cztoreoh — j riiitein sio jednak na to, co mi ploponowań! 
jest jjtjłnteWnioj obzjpijomiony z materjiUom do zachęcali mnie obecni 4tedv w Rzy
szkolnym niż uczeń dobry. Nn tein tle są pewne 
niespodzianki, gdyż h<Hv z mśdmnych zadań 
mogą być obniżone przez przewodnicy.ąego j ł v -  
legovvanogo z Kuratorjum i uczeń w ostatniej

mie Arcybiskup Józef Teodorow 
Adam Stefan Sapieha. Następni

icz i Bisku 
jednak za*

decydowano, abym pozostał w Pńsce i stam
tąd dawał informacje i co pe\v.i< 
jeżdżal do Rzyinii. I rzeczywiście-

vn czas przy-1 
ledwie wró

ciłem do kraju, gdy otrzymałem jwezwanie do

cyjnej która miała twórców, ale zamało wvko- j \versytętu. Wymagania są dnże. zv,daszcza z ję- jegoY-anego z Kuratorjmn i uczeń w ostatnie,; 
nawoó W  naszej epoce istnieją nadto zawo- j zyka ojczystego i histbrji Francji, zwolnień nic-( <Tiwil.i dowiaduje się. iż ma zdawać z pewnego 
dowe Organizacje nauczycielskie, które wśród ! ma żadnych. Po zdaniu tego egzaminu uczeń \ przeomiotu. T Igi nie dotyczą matury eksternów 
troski ! o sprawy ma ter kum* swych, członków, i przechodzi do klasy siódmej, gdzie zależnie od I i uczniów niema jacy di praw szkól imb!icznvch. Ojca ś\v. Piusa X, abym przyjeclial do Rzymu
nie zapominają o ideowej stronie prace nauczy- i jedno j z grup szkoły średniej (podobnie jak n  j tak. że na ułud pracy młodzieży szkół z piawa- ,i  przedstawił szczegółowy raport o ograni-
eiela. lecz informują go wszeehstronriie o no- j  nas) studjuje w oddziale humanistycznym i , mi i bez pra w jest bardzo niewspółmierny. Da-1 rżeniach ciążących na Kościelje katolickim 
wv eh pra dach w pedagogji. o różnych próbie-1 przez cały rok odbvwa gruntowną naukę, po lej podnosił refmauit doniosłość • charakteru ma- j u nas.
mach związanych z programami szkolnemi i wzy j której następui<‘ no\vv pisemnv i ustny egza: j tury naszej. J(-t ona zakończeniem szkoły śred- Z wielką tl udnością przei
wają go do wypowiadania, swych uwag i poglą- min. maiący stwierdzić inteligencję ucznia i j niej. a zarazem niojitko wstępem do szkol wyż- granicę, wioząc z sobą b. \vi<
dów na różne poczynania władz szkolnych, któ-! zdolność do pracy naukowej. Egzamin ustny od ' r-zyeh. 
re jednak nie zawsze dość rychło dochodzą do 
wiadomości interesowuanych.

Obecno lata są dla szkoły średniej szczegół

Z. L.

nie ważne. W przeciągu dwu lat jej ustrój ma 
być zupełnie skończony, a nie wdemy dotąd jak. | 
gdyż programy nie są do końca opracowane, j 
Szczególnie ważny jest sposób przeprowadzania1 
„selekcji" młodzieży. Dotychczas jedynym spo-1 
sobem selekcji młodzieży ze szkoły średniej by- 

- la matura, która przez praw ie 90 lat stanowiła 1 
zakończenie tojżf* szkoły i dawała klucz d<> ku i 
rjery naukowej, a przez nią społecznej. Miała | 
ona tylu przeciwników i obrońców', że do dziś ' 
dnia trudne osiągnąć zgodę w jej ocenie. Czyi 
będzie OiKUg t̂isała nadal w nowej szkole śred
niej i w jal^Bformie? - Oto są pytania, które 
znowu stałjW ę mocno aktualne, a dotychczas; 
toną w mrokach tajemnicy. — Zarząd Główny 
T. N. S. W. w Warszawie ułożył w te.j sprawie 
kwestjonarjusz do członków- z prośbą o wypo
wiedzenie swych poglądów': — Czy matura w 
obecnem, kończącem się gimnazjum, odpowiada 
naogół swemu zadaniu, czy jest potrzebna ja
ko jego zakończenie, czy też lepiej byłoby wpro 
wadzić egzamin wstępny do szkół akademic
kich. lub ewentualnie jakiś egzamin psycholo
giczny: i co należałoby poprawić i zmienić w 
'obecnym egzaminie dojrzałości. To jest jedna j 
fserja pytań odnośnie do dzisiejszej szkoły. — 
Druga serja dotyczy przyszłej szkoły, powsta
jącej w naszych oczach, która ma wybierać naj
lepszych ze swych wychowanków, i tylko wy
branych dopuszczać do dalszych studjów. A oto 
pytania w sprawne nowej szkoły: — Czy ta se

lekcja ma się odbywać w formie egzaminu koń-

—  ■ mmmmsam —  m matm  r 11 n i j) rr .................. i i  ■ i r  —

M sw a n n a  o o d  te re re m  kom ifre

przedos 
wiele

potrzebnych do opracowania

ałem się r/.a- 
dokumentów, 
powierzonego

mi zadania. Prace tę wykonałem w Krakowie
55 j przy pomocy ks. Jana Urbana, 

i kowalem lam raport w ilości 7 
w trzech drukarniach, a to w 
żadna drukarnia nie miała c<i 
W Rzymie przy pomocy obecliego generała 
Towarzystwa Jezusowego ojca \V?. Ledóchow* J

Jezuity, i dru- 
D egzemplarzy 
tym celu, aby 

iłości raportu.

i skiegOj,przygotowałem z raportu. . i
Podczas audjencji przedstaw i tffn Ójĉ T sMW ^

Ogólny widok Ha-wpny. stolicy republiki Kuby, wr której ostatnio komuniści rzucili 
20 bomb- Zamachy te miały być sygnałem do powszechnej rewolty. Zamiary komuni
stów spełzły na niczem. gdyż aresztowano kilkadziesiąt osób, stojących na czele ruchu

wywrotowego.

__________ : L  ____ ! — Patrz, lila nas jest ton schron, odpowia-rraamenciK tsirzanski. »“ » « ^  niebo i ^
•3 I prynic.

W pełnem jesiennem słońcu kołysały się do-!  ̂ zamieszkali w maleńkim schronię u stóp
ne górskie szczawie, żywicą tchnęły limby niewcyrskmj siklawy.
ąsówki, a wachlarze gencjan poglądały ś?.v,- Płynęły dni. Nad las trawy i bukiety gencjan 

firbwmmi oczami ku niebu, błękitnemu jak one.1 wznosiła siocodzień smuga białego dymu. w bla 
{ Niepłochliwe kozice pić chodziły do srebr-1 sku księżyca, widniały jasne ubrania gwrnrzą- 

nej niewcyrskicj siklawy, a potem stawały zło- ł-y(!k *‘icno dziem. Trzeszczały zbierane na ogień 
tc i płowe w  słońcu jak duchy opiekuńcze gór.: gałęzie i czasem noska rży 1 się krzak kosowki.

W złocie i czerwieni przelatywał niebo kró- : pocięty na posłanie, 
lewski rydwran słońca, a szczyty dziwiły się ■ Siklawa odbijała nieznane młode twarze.

Jasnej dumnej piękności. Prastary las s z u m i a ł  szczyty słuchały ludzkich krokow, a kozice 
godnie z pieśnią potoku. i przeniosły sję w górne piętra doliny.

I tak trwał w pogodzie jesieni ten zapomnia Nad o za równą- górską przyrodą unosiła się 
y od ludzi, cza równy zakątek. . wciąż ta sama wesoła piosenka.

L | A dzieci nie widziały, że słońce coraz krót- 
i stało się raz. że w piękno jego i zadumę ; -zy Ink na .niebie zatacza, że coraz wcześniej 

wdarła się ludzka piosenka. Była wesoła i sko-1 krwawi się Krywań o zachodzie, rudzieją tra- 
czna, słoneczna. Para dorosłych dzieciaków.. wy i zimny wiatr pociąga od gór.
«yma-jąc się za ręce wkroczyła w królestwo -  Przeniosę gencjan wolała dzie.wczy-
cio^y^.K zdumiała sic jogo pięknem. na.

..... j){-j mis te kwiaty. frawv potok, his i ja- , A wróciwszy z długiej, wędrówki, mówiła:
rzębiny i szczyty. - wołała, dziewczyna i bie- ’ - Niema, już geheja-n, prz('kwitly.
gała jak ^rietk? ptak Iriny, płosząc: zdumione I buzia jej była smutna,
kozice ■ Wysuszę drzewo na słońcu, mówił- e.hJo-

Miala. oczy ezunw i śaiad:; twarzyczkę' i loki {pak. b ez próżno czekał, polankę pokrył cień. i zgrzytał niezrozumiały dysonans lu/kiego bólu.
rozwiane swobodnie. j Szła nieub+ągnna- zima. Szły ziąby. siąpawi-] MARJA SANDOZ.

I

ce, mgły smutne, wichry, śniegi. Chmury poł
knęły słońce, bajka słoneczna urwała się.

1 umilkła piosenka. Smutne dzieci odeszły 
cicho, oglądając się na leśny schron, pałac ich 
szczęścia. A za niemi z gófnych pięter zeszły 
kozice, wypędzono przez śniegi.

Minęła zima. wiosna i lato.
Srebrzysta siklawa patrzyła na m m dziwo; 

u stóp jej siedział człowiek i płakał głośno. Łzy 
duże płynęły mu poprzez palce, któremi zakrył 
twarz. Jęczał i wolał jakieś imię i powtarza! 
urywane słowa piosenki, którą kiedyś słyszała 
siklawa.

Potem rwał korale jarzębin i szafirowe gen- 
cjanny i rzucał je na wodę. Biegł do rozwalo* 
nego przez złych ludzi schronu i stał tam długo 
bez ruchu.

Kozice napróżno wyglądały czarnookiej 
dziewczyny... nie przyszła.

A. stary las i Krywań i wysokie szczawie 
i kwiaty nie umiały zgadnąć, kto krzywdę wy
rządził biednemu chłopcu.

Złota jesień trwała, jak przed rokiem, a słoń 
ce wystrzelało i gasło nad nią w zachwycie.

1 tylko w- toj szczęśliwej harmonji przyrody

dokumenty. Pius X po zaznajomieniu sio że 
| stanem rzeczy zaczął uderzać ręką w stót 
/i głosem silnym mówić: „Natychmiast piszo- 
imj- list do cesarza Mikołaja II, jeżeli nas nie 
usłucha, ogłosimy u was stan misyjny“. Po 

[tych słowach uklęknąłem i powiedziałem: 
i „Ojcze św. tylko czekamy na to“. (Stan mi
syjny oznaczałby v konsekwencji zerwanie 

| wszelkich stosunków z rządem danego kraju 
! i pracę pasterską według praw Kościoła po- . 
mimo wszelkich ucisków i prześladowań), 

j „Będziesz mial -  mówił dalej Papież 
drugą audjencję, wezwiemy cię na uią“. 

jl rzeczywiście, po pewnym czasie zawezwał 
mnie do siebie Pius X i oświadczył, że 
wspomniany na poprzedniej audiencji list 
został wysłany do cesarza Rosji.

Skutkiem tego listu były pewne ulgi, które 
wtedy ogłoszono, lecz zarazem także i tele

gram , jako usprawiedliwienie zarządzeń rzą
du rosyjskiego w stosunku do Kościoła kato
lickiego. Rewizje działalności konsystorzów 
katolickich przeprowadzono, wyniki tych re- 
wizyj, sądzę, że dodatnio świadczą o pracy 
duchowieństwa naszego.

Może kiedyś historja wyprowadzi na świa
tło dzienne tych cichych tokaterów i  miej
skich i wiejskich plebanłj|Łtrrrz; wrażali 
się na wTszelkie utrapienia^Bfccisk ze strony 
władz carskich, byl© wiernie spełniać obo
wiązki pasterzy dusz i synów własnej oj
czyzny. Zarządzeń władz rosyjskich, sprzecz
nych z nauką Chrystusową i Jego Kościoła, 
żaden kapłan nie mógł wykonać, jeżeli nie 
chciał być Judaszem, czy to w sprawie udzie
lania sakramentów św., czy błogosławieństwa 
małżeństw, nauczania, pomocy biednym itp. 
Byłby zdrajcą ojczyzny ten, któryby wąyrzekąl 
się języka ojczystego i wiernych do tego zmu
szał.

Jeżeli rząd rosyjski nazywał „politykjj 
obronę nauki Chrystusa i Jego Kościoła- 
takimi politykami byli kapłani polscy; je! 
nazywał „polityką“ obronę praw narodow' to 
pracę, zmierzającą do wolności ojczyzny 
takimi politykami byli księża polscy. KI.

Ks. Z. KACZY&s
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